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                               Tenis – gra dla wszystkich

Na pytanie kto może uprawiać tenis  odpowiedź jest prosta – każdy. Chciałbym  w tym krótkich rozważaniach dać kilka powodów tego stwierdzenia.

     Zacznijmy od samego początku , a więc od roku 1873 kiedy to major Walter Clopton Wingfild opatentował przepisy gry w „sphairstik” później nazwane tenisem. Należy jednak wspomnieć ,że początków tej gry należy szukać w starożytnej Grecji i Rzymie. Jak widzimy  tenis jako gra historie ma bardzo długą. Oczywiście te prapoczątki , jak i włoska gra „pallone” z 1555 roku (o podobnych przepisach i sprzęcie), niewiele Przypominały dzisiejsze zmagania na korcie tenisowym. Mówiąc o historii tenisa należy wspomnieć o sposobie liczenia. System liczenia w tenisie ziemnym jest bardzo specyficzny i może wydawać się dość skomplikowany. Wertując literaturę tenisowa i książki poświęcone historii sportu spotkałem się z wieloma teoriami pochodzenia  sposobu liczenia. Oto jedna z nich, która zakładała ,że jednosylabowe 1-2-3  byłoby dla tenisa  zbyt bezbarwne i za krótkie. Więc siegnięto po dwusylabowe 15-30-40, właśnie 40 gdyż 45 byłoby z kolei za rozwlekłe. Dopuszczono isę więc herezji matematycznej i 3 razy 15 równa się , ale tylko w tenisie 40.

     Przez lata przepisy tenisowe ewaluowały, zmieniał się też sprzęt i umiejętności zawodników. Pierwsze zawody – turniej tenisowy , rozegrano w Anglii 9 lipca 1874 roku w Wimbledonie.

      Nie chcę jednak rozpisywać się  na temat historii tenisa, lecz znaczenia tej dyscypliny w całej kulturze fizycznej- sporcie i rekreacji.

Od 12 lat jestem instruktorem tenisa ziemnego. Prowadziłem wiele zajęć tenisowych, uczyłem dzieci w wieku 6 lat jak i osoby dorosłe. Chciałbym podzielić się z państwem moimi doświadczeniami.

       Kto może grac w tenisa?  Każdy kto ma choćby minimum koordynacji ruchowej. W praktyce oznacza to ,że tenis jest w jednakowym stopniu odpowiedni dla dzieci i osób dorosłych, młodych jak i starszych-(70-ciolatkowie nie są na kortach rzadkością), dla mężczyzn i kobiet. Na pierwsze kroki dziecka w tenisie najodpowiedniejszy jest około  7-8 lat. Wtedy zazwyczaj umie ono obserwować i powtarzać już złożone ruchowa uderzenia tenisowe. Dzieci „rodziców tenisowych” są często w lepszym położeniu, ponieważ od wczesnego dzieciństwa przebywają z nimi na obiekcie tenisowym, bawią się piłka tenisowa, od czasu do czasu biorą do ręki rakietę i widza jak dorośli ja używają. To ma pewne znaczenie przy poznaniu pierwszych tajemnic tej gry. Najlepszym przykładem jest moja córka . Do paru lat towarzyszyła mi na kortach, obserwowała jak uczę dzieci i dorosłych gry w tenisa. Gdy  w  wieku 6 lat   rozpoczęła naukę gry po pierwszych zajęciach , ku mojemu zdumieniu zdołała  odbić forhendem 32 piłki pod rząd. Każdy kto kiedykolwiek grał w tenisa wie , że w czasie pierwszych zajęć nie jest to rzecz prosta. Rodzice nie grający nigdy w tenisa przewagę tę mogą zniwelować skłaniając swe latorośle od małego do bawienia się piłką tenisowa i akceptując ich rozmaite zabawy na świeżym powietrzu z kolegami. Fachowcy tenisowi potwierdzają, że przygotowanie ruchowe z innych bardziej prostych gier ułatwia chłopcom i dziewczętom robienie szybszych postępów w tej stosunkowo wymagającej nauce. Jest to odpowiedni sport dla chłopców ale jeszcze bardziej powinien przyciągać dziewczęta. Chłopcy przecież mają atrakcyjne alternatywne gry w piłkę nożną, koszykówkę, siatkówkę, ale dla dziewczyn tenis jest wprost idealnym wyborem. Tenis jest również wspaniałym uzupełnieniem dla innych dyscyplin sportowych.

     Dorośli mogą rozpocząć grę w tenisa w jakimkolwiek wieku. Oczywiście im szybciej tym lepiej, ale nawet zaawansowany wiek nie może być obiektywną przeszkodą  w podjęciu decyzji czy uprawiać ten piękny sport. Znane mi są przypadki, że początkujący 50-latkowie zażyli jeszcze wiele radości z rakietą na kortach. Podobnie jak u dzieci również u dorosłych doświadczenia z uprawiania innych gier ułatwiają trudne tenisowe początki. Również ci , którzy nie uprawiali dotychczas  żadnego sportu mogą śmiało podjąć decyzję o grze w tenisa, chociaż nauka trafiania prawidłowo rakietą w piłeczkę tenisowa i przebijanie jej nad siatką potrwa u nich znacznie dłużej.

      Tenis jak wiele innych rodzajów sportów uprawiany jest na poziomie wyczynowym i rekreacyjnym. I właśnie w tej sferze aktywności rekreacyjnej tenis ma bardzo duże znaczenie. Przez lata tenis był postrzegany jako sport niechciany i nieprzychylnym okiem patrzono na powstawanie nowych obiektów tenisowych. Dopiero sukcesy naszego najsłynniejszego tenisisty Wojciecha Fibaka pociągnęły za sobą szersze zainteresowanie mediów i powstanie w całej Polsce kortów tenisowych. Wiele się zmieniło od tamtych lat, nie zmieniły się jednak zasady i zwyczaje panujące na korcie tenisowym. Każdy kto kiedykolwiek przebywał, grał lub kibicował na obiekcie tenisowym wie, o czym piszę. Bez względu na wiek przeciwnika, stan społeczny, wszyscy darzą się szacunkiem i obowiązują ich określone zasady postępowania fair play. Powracając do mojego pytania „kto może grać w tenisa?”, przy zamiarach wyczynowych zaleca się rozpoczęcie gry w tenisa już w wieku dziecięcym – optymalnie między 6 a 8 rokiem życia, ale najpóźniej do 12 roku. Jednak nie każdy chłopiec czy dziewczyna, którzy zaczęli tak wcześnie grać w tenisa, osiągną poziom wyczynowy. To wymaga wielu lat zdyscyplinowanej i twardej pracy treningowej. Ale każdy może przy niedużym wysiłku nauczyć się tyle, aby tenis był przez całe jego życie źródłem wzruszającej zabawy, jak również pożytecznej aktywności rekreacyjno-sportowej. Ważne jest to, że w tenisa może grać każdy z każdym. Skala poziomu gry rekreacyjnej ma bardzo szeroki zakres. Ponieważ do gry potrzebujemy tylko jednego partnera, to łatwo go też znajdziemy na odpowiadającym nam poziomie gry, bez względu na różnicę wieku i płci. 

       Często zdarzało mi się umawiać na grę 56-cio letniego gracza – „starego tenisistę” z moim uczniem mającym 12 – 15 lat. A jeżeli chodzi o radość gry, zawsze będzie jej wystarczająco dużo, zarówno dla „tenisowej młodzieży”, jak i „starych wyjadaczy kortowych”. Pozytywne emocje, jakie towarzyszą takim pokoleniowym pojedynkom są tak ogromne, że można obdzielić nimi wiele innych imprez sportowych. Wielkim źródłem zabawy bywają również turnieje amatorskie dla uczestników w różnych kategoriach wiekowych, dla różnych grup zawodowych, które oprócz aspektu sportowego mają również znaczenie towarzyskie. Mam tu również przykład z własnego podwórka. Od 1998 roku organizuję 5 – 6 turniejów tenisowych. Największe z nich to Otwarte Mistrzostwa Kluczborka w Tenisie Ziemnym. Z roku na rok bierze w nich udział coraz większa liczba uczestników. W ostatnich zawodach w 2002 roku wzięło udział ponad 70 osób. Wspaniała atmosfera i ruch na świeżym powietrzu sprawiają, że tenis to wprost idealny sport rodzinny. W organizowanych przeze mnie turniejach brały udział całe rodziny. Równie dobrze mogą ze sobą rywalizować małżonkowie, jak i rodzeństwo, ojciec z synem, czy matka z córką. Jednocześnie wszędzie na świecie rejestruje się rozwój rekreacyjnego tenisa. Pomijając zawody na szczycie, tj. Turnieje Wielkiego Szlema, nawet starzy mistrzowie nie rozstają się z rakietą po zakończeniu kariery, uczestnicząc w turniejach oldbojów. Nie ma chyba drugiej takiej dyscypliny sportowej, która umożliwiałaby graczowi tak aktywnie uczestniczyć w życiu sportowym. Sami bowiem dobieramy sobie przeciwnika i dostosowujemy tempo gry do swoich możliwości i umiejętności. W Polsce, wzorem innych krajów zachodnich coraz częstszym staje się widok dwóch pań lub panów w starszym wieku, którym gra w tenisa daje wielką frajdę i wiele niezbędnego dla zdrowia ruchu. 

       Dochodzimy do następnego punktu „dlaczego warto grać w tenisa”. Jest to sport na świeżym powietrzu. Dzisiaj człowiek otoczony nowoczesnymi wygodami życia, nadmiarem pożywienia, smakołykami, przywiązaniem do fotela przed telewizorem, wdychający szkodliwe wyziewy przemysłu i komunikacji, koniecznie potrzebuje dla swojego organizmu więcej ruchu na wyrównanie wszystkich niezdrowych wpływów cywilizacji. Lekarze zalecają, że dziennie powinno się przejść 10 tysięcy kroków, a to jest dolna granica. Gracz amator w ciągu 60 minut pojedynczej gry w tenisa zrobi w przybliżeniu od 8 do 9 tysięcy kroków, a więc w dniu, kiedy gra na korcie na pewno przekroczy zalecane minimum ruchu. Nieważne też jest czy jest wyczynowcem, czy amatorem, czy się uczy grać, czy jest zaawansowanym graczem. 

        Tenis – sport dla każdego. Czy na pewno? Sceptycy powiedzą, że jest to sport elitarny. Ja natomiast twierdzę, że nie jest on bardziej elitarny niż inne dyscypliny indywidualne. Być może wiele lat temu, gdy ilość kortów była znikoma, zakup sprzętu wręcz niemożliwy, uprawianie tej dyscypliny było bardzo trudne. Dzisiaj, gdy ilość obiektów tenisowych i wypożyczalni sprzętu przy kortach jest duża, każdy może zostać tenisistą. 

        Od pięciu lat prowadzę w Kluczborku korty tenisowe. Jak wynika z moich obserwacji, ilość grających w tenisa podwoiła się. Najważniejsze jednak jest to, że wśród nowych adeptów tenisa przeważająca większość to dzieci i młodzież. Nie ukrywam, że jest to dla mnie wielką satysfakcją. Dla początkujących pierwsze miesiące treningu i próby gry są często trudne i zniechęcające, pełno zawodów z powodu zbyt małych postępów. Ale po przełamaniu pierwszych niepowodzeń, przy koniecznym uporze i konsekwencji, gra zacznie przynosić z wolna intensywne przeżycia. Dotyczy to równie początkujących, jak i weteranów kortowych. Krótko mówiąc, każdy może w tym sporcie z łatwością znaleźć taki sposób aktywności i zabawy, która odpowiada jego zainteresowaniom, ambicjom i zdolnościom. Nie należy się więc wahać i zacząć 

przygodę z tenisem jak najszybciej. 
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